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Przy tćj okoliczności dodam tę ogólną awagę, iż o ile nie- 
raprzeczonym jaż jest pen nikiem, iż assocjacje proste pomna- 
Łają w stosunku że tak pewiem jeometryczny m skuteczność 9- 
siłowań pojedynczych, o tyle znowu assocjacje składane czyli 
stowarzyszenie się stowarzyszeń lub instytucji, przez zjedno- 
czenie różnarodnych, czasem przeciwnych a przecież edpowia- 
dających sobie potrzeb i środków, skateczuość takową spotę- 
gować mogą (1). | 
RA KE ROMPIEŚ ten akt odbytw dokonałby zupełnie tak pożą- 
danćj dl 


a przemysłu krajowego organizacji. Nad bezpośrednie-- 


mi i pośrednienie korzyściami tćj organizacji nie potrzebajemy 
długo sie rozwodz ć, dadzą się one zawrzeć w trzech tasiępu- 
jący ch Łategorjach. » i a" 
Ff) Dla Bankn stanowiłaby ona jedno z nader bezpiecznych 
i celowi jego instytucji zupełnie odpowiadających umieszczeń 
swójch kapitałów , miasto jałowego tychże ula produkcji kra- 
jowćj utrzymywania w papierach publicznych, lub zatopienia 
ich w dłogoletnie ciężko spłacałne przedsięwzięcia, Żyski zań 
m przewodnictwa i pośrednictwa temu handlowi przez opłaty 
„ommissow ego oprócz procenfe od zaliczań mogły by nawetbyć 
wyżćj oznaczone nad fe, które dotąd dla podobnych operacji 
ką postanowione, a przecieź avi przez to nadwerężone nie bę- 
dą prawa, ani korzyści właścicieli; gdyż każdy właściciel skłon: 
nym się stanie do odstąpienia pew nój części zysków z gałęzi 
przemysła, kfóra ma dotąd albo zadiego, albo nader szezupły 
dochód przynosiła, na rzecz tej instytueji, kfóra mu poda środ- 
ki jćj normalnego npłodnienia. ; 2. 
Handel przeto drzewem, będąc jakeśmy wyzćj powiedzie- 
li nader korzystnym a wcale nie losow) m, skoro tylko umieję 
tnie jest prowadzony, stanie się jedną z dróg, któremi Bank w 
Pomoc obywatelom ziemskim skutecznie przyjść zdoła. 
| 27) Dla właścicieli ziemskich, którzy martwy dotąd kapi- 
(nt w fasach zawarty, a coraz bardzićj marnujący się, częścią 
przez zaniedbanie, częścią zaś przez nierozmyśŚlne użytkowanie, 
(co w obw przeciwnych przypadkach jest marnefrawieniem) za- 
mienią pa kapitał ruchomy, wzbadzenie tego przemysła, będzie 
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niepospolitem dobrodziejstwem, gdyż oprócz korzyści z tego 
środka bezpośrednio wypływających, pociągnie za sobą pośre=* 
dnie ożywienie całego rolniczego przemysłu, przez realny na- 
pływ kapitałów, który on spowodaje. Jakoż, jeżeli sztuczne 
środki kredyta przez pomnażania w kraja massy apłodniających 
kapitałów, tyle są dla ogolnego przemysła zbawienne, coż do 
piero powiedzieć, o tym naturalnym środka sprowadzania z za” 
granicy massy pieniędzy, i udzielenia tym sposobem właścicie” 
lom ziemskim znacznego rachomega kapitała, nie na kredyt, 
leęź na zupełną własność. Jeżeli exportacja zboża naszego jest 
jedną z głównych ekonomicznych funkcji kraju, to exportacja 
drzewa może nadal co do ważności drugie po niej zająć mieje 
sce. W pierwszćj zaś chwili otwarcia lego handlu przewyższy 
JĄ nawet o tyle, o ile operacja kapitalna przewyższa ceroczną 
operacją dochodową. Nim bowiem dojdzie przemysł leśny do 
normalnego stanu w którym pewny stały dochód wydawać bę- 
dzie, dozwoli jeszcze przez lat kilka w większćj ilości na have 
pitał ruchomy zamieniać martwe zasoby przez czas nagroma- 
dzone. Wprawdzie ubolewać wypada, iż przemysł ten nie stat 
się wcześn ćj przedmiotem opieki administracyjnej, to jeśt wten- 
czas kiedy lasy nasze w integralniejszym jeszcze niż teraz znaj. 
dowały się stanie. Lecz im bardziej aciągać się Bodóińhy: cd 
stan ten jeszcze się pogorszy. Zresztą Jakkolwiekby pod wzgl 3 
dem leśnym kraj nasz zubożałym w porównaniu z jego dawnym 
stanem, a wiele lasów wytrzebionemi się jaż wydać mogły, jeż 
dnak przy otworzeniu odbytu i zapewnienia istotnych korzyści, 
okazałoby się wkrótce, iż jeszcze nadspodziewanie wiele wydać 
ore mogą. Spekulanfów zwykle jest interesem depreciować 
drzewostan naszych lasów, bo im głównie tylko o koronę idzie, 
na której tak znacznie zarabiają; skoro więc las jaki nie jest 
zupelnie nie tykany twierdzą, iżw nim towara jaż niema, Kecź 
kiedy który ztych spekalantów przestrzeń jaką ryczaltowe zas 
kupi i zagospodaróje się w nićj, wtedy sam przyznaje, iż właż 
ściciele nasi wyobrażenia nawet niemają, jaka massa drzewa je- 
szcze tkwi w ich lasach. 1 
Tym więc którzy twierdzić zwykli, iż nieprzebrane skar> 
by tkwią w głębi naszćj ziemi, moglibyśmy słusznie odpowie» 
dzieć, iż równie znakomite znajdują się jeszcze na jej powiec 
rzchni, a te jako jawniejsze, przystępniejsze i bez porównania 
mniejszych nakładów wymagające, powiunyby nie mówię bar 
dziej lecz przynajmnićj tyleż zwrócić na siebie uwagę władz 
pablicznych, ile płody górnicze. W przekonania tóm jeszeze 
się mocnićj atwierdzimy, gdy wspomnimy, iż tak waźućbe wąć- 
pienia górnictwo, tylko na pewnych otolióselk kraju naszezg” 
się ogranicza, gdy tóm czasem leśnictwo nie ledwie całą jeg 
"a 1 ; ) £ 


2 


owierzchnią i całą massę jego mieszkańców Jnieressować mo. j całą skórę, należy nić urwać, zrobić węzełek, i szycie poau- 


że i powinno. : i 

3) Bla kraju przeto całego, organizacja fakowa byłaby z 
wielu względów pożądana, tak bezpośrednio, jako wzbadzenie 
jedućj gałęzi przemysłu, spieniężenie znacznój miassy martwe» 
go bogactwa, oraz nadauje gospodarstwy Jeśnemu Żywotniejsze» 

b kieruaku, jakoteż pośrednio przez rgch i Życie, jakieby po- 
dobne użytkowanie z lasów, ogólnćj pracy krajowćj oraz wsze|l- 
kim kapitałom nadało, 

Jakoż ludność wiejska, a nawet uboższa po miastach, któ- 
ra w osiatnich latach tyle znajdowała sposobncści zarobkowa- 
mia przy zakładaniu dróg bitych, widzi się feraz pozbawioną 
tego środka dochodu. W robofach zaś leśnych znalazłaby po- 
żądane zajęcie | zarobek w tćj właśnie porze roku która naj- 
bardzićj dia chłopka naszego jałowa przechodzi, t. j. pod czas 
zimy. Nie (yiko Zaś zarobek ale i opał stalby się dla włościa» 
nina przez to przyst, puiejszym, wiadomo bowiem, iŻ w wiela 
dość leśnych nawet owyjicach, przez systematyczne zamknięcie 
lasów, nabycie drzewa opałowego jest nader ufrudnione. Przy 
wyprawie zaś towapnega drzewa zewuątrz kraju, zasoby dlą 
konsumcji wewnętrznćj nadzwyczaj by się podniosły. Nadto 
wyrabianie farcie, węgli, «moty, ete. stałoby się także znacz: 
póm źródłem dochody i podaycałoby nawzajem n nas iune in- 

ustrje krajowe, 
wj łowów, organizacja taka zaradznjąc ekufecznie tak bra* 
kowi jako też zbytkowi użytkowania lesuego, obdarzyłaby kraj 
rzeczywistą nową gałęzią przemysłu dziś nie istniejącego. 
$ybrałem tę pojedynczą hwestją leśną do osobnego roz: 
bioru, a to tak z powodów praktycznych, przekonany będąc o 
znakomitych i agólnych korz, ściach, jakieby kraj odniósł z po- 
dlanćj organizacji, juka też z powodów teoretycznych, chcąc va 
tym jednym przykładzie dać miarę i normę organizaeyjućj dzia- 
łalności inatytucji publicznych na przemysł prywalny. ©czy- 
wiście inne gałęzie produkcji krajowćj, a mianowicie główne 
artykuły przemyslu rolniczego, jako fe :zboże, wełna, bydło, 
etc. mogłyby się siać przedmiolem osobnćj organizacyjnćj pra* 
tekcji, nie owćj fałszywej protekcji w rozumieniu dawnego RY: 
stemu prohibicyjnego, dejącćj tylko otuchę niedbałości lub mier: 
ności, a przynoszącćj jawne szkody ogółowi konsumentów, pro 
tekcji bardzićj duszącćj I tłoczącćj niz pielęgnującćj, pol któ: 
rą jęczą jeszcze stosunki przemysłowe wiela obcych krajów, a 
mianowicie w tćj chwili francnzkie, lecz protekcji dodataćj, 
twórczój. wyrozumowanćj, ha dokładnćj znajomości żywiołów 
produkcyjnych i tychże kierunku opartćj i usiłającćj bez ogra* 
niczeń, bez wdziecania się w zakres prywalnych praw a nawet 
pwyczajów i upodobań, li tylko przez podsycanie | oży wiawie 
przemysła śradkawi w mocy instytucji publiezuych jedynie znaj: 
dującemi się, doprowadzić te szczególne gałęzie, u vastępule 
gnły ogół naszego rolnictwa do tego wzrostu j sily, jakie im 
przyrodzenie paziubczyło, o > 
Kraj nasz jest głównie krajem rolniczym tego piętna i 
rzeznaczenią nie spuszczajmy nigdy z uwagi. w +zelkie w tym 
„naturalgym dla na kieranku przedsięwzięte ulepszenia, uajpo- 
myślniejsze wydadzą ekuthi, (a Ribljośteki W arszawskićj, 


RUTKA NA WYTEPIENIE AWIERZĄT DRAPIEŻNYCH 
ZA POMOCĄ WRONIEGO OKĄ. 
(Dokończenie.) 

Poczów otwotzony brzuch zamyka się przez z”szyciez wre- 
gzcie ociągniętą skórą obnażone miejsca zakrywszy, cała skó- 


Ta zszywa «ię nicią czystą, krótką, albo co kilka ściegów przyr 
Wwąmą- Po pięciu a najwięcćj sześciu ściegach, zszywając brzuch 


wać do końca. Jesito ważuy waranek, gdyby bowiem długą 
nicią to zszycie dokonane było, praca i koszta udaremnione 
być mogą; albowiem siłą drapieżey nić przy jedzenia urwana, 
może być powodem, że skóra opadnie i przez to baran znacz* 
nie obnażony, odstraszy chociażby jaknajbardzićj głodem przy» 
ciśnione zwierzę, równie jak postrzeżoua przezeń nić, gdyby 
zbyt długą bylas. W powyższy sposób zatruty wewnątrz i ze- 
wnątrz baran po obszyciu na nim skóry sposabem pomienionym 
winien mieć postronek do Jednej tylućj nogi przywiązany, a 
dopiero ma być na 48 godzin włożony w odchód koński świe- 
ży, ato dla dwóch powodów; raz, aby przez ciepło tracizna 


„prędzej i silvićj na mięsiwe działała; powtóre, aby odebrać mu 


wiatr ręką i nożem przy-czyuności nadany. Po upływie 45 go* 
dziu baran zodchoda wydobywa się, zapomocą wideł drewnia- 
nych i postronka do tylućj nogi przywiązauego, wkłada się na 
wóz, lab sanie, i odwozi na miejsce przeznaczone; gdzie po- 
stronek do czegokolwiek przymocować należy, aby baran przez 
Żarłoczne zwierzę uniesiony być nie mógł. Przytwierdzenie 
postronka jest nieódzowue, zwłaszcza gdy trutkę wykłada się 
na kopbiu. 'Vrutka złożoną być wina na stegnach lub prze» 
emykach zwierząt drapieżnych, na ustroniu, to jest daleko ode 
wsi, opodal ad wszelkich traktów i dróg, a przytćm pie w bli= 
skości nór lub jam, oraz gęstwin zbytecznych, albo bagien tra- 
wami, bluszczem, lub (rzciną zarosłych; w takich bowiem. miej- 
scach na ponowie nawet, wynalezienie upartego drapićżcy jest * 
trudne. 

Z takiemi dogodnościami nie łatwo jest znaleść miejące 
przy stegnach i przesmykach; wybiera się przeto miejsce w le- 
sie. nawet najadlegićj od stegnów, np. obszerne kalizny, łąki 
lub bagna, a wreszcie i w polu; w miejsce tak obrane, szcze* 
gólnie zimową porą, za pomocą powłoki czyli smyczki niżćj o- 
pipanćj, z legowisk wiadomych drapieżnego zwierza zwabia się. 

W przeznaczone m ejsce na złożenie trutki, składa się 
nieżywy koń, byle tylko nie był zabity w skutek wystrzału, 
Odcina się udziec, mający służyć na smyczkę, a wreszcie koń 
cuły zostawia się na ponętę na miejscu, Ucięty udziec wkłada 
się na wóz lub sanie i przywięzuje się postronkiem do tyłuza 
następuie odwozi się miłę lub dwie pod wiadome siedlisko dra- 
picżuczo zwierza; gdzie przybywszy, udziec zrzuca się z tyłu 
woza lub sani, za któremi winien wlec się przez stegna, brze- 
gami lasów jeżeli są, lab środkiem pól, ku złożonćj ponęcie, 
byleby opodal od wsi, aby psów nie sprowadzić. Smyczkę czyli 
powłokę robić nałeży z kilku stran, strzegąc się aby od ponęty 
ciągnioną nie była. ©d ponęty bowiem pociągana, nie sprowa: 
dza lecz odprawadza drapieżców; dla tego od ponęty za każ: 
dym razem odwożeną być winna. Smyczką tą robi się kilka, 
lub kilkanaście pociągów; zależy to.od'mięsa. Pociągi fe za- 
wsze w kiernabu do ponęty z różnych stron prowadzone, two: 


„rzyć niejako powinny promienie jednego koła, mającego za 


środek ponętę złożoną. Następnie ponętę staraunie na wóz lub 
sąnie zablera się wraz z smyczką i zoraz w miejsce jćj składa 
się trutkę przygotowaną, z zachowaniem ostrożności skreślo- 
nych wyżćj. 
Powłoka czyli smyczka ednawianą być winna codziennie, 
jeżeli ponęty nie było, akoniecznie po każdem opadnięciu śnie- 
gu, odciągając ją tylko od 60 kroków od trutki. Barana zaś, 
chociażby najgrubićcj śniegiem pokrytego bynajmnićj nie poru: 
szać, gdyż zwierz drapieżny poczuje go pod najgrubszym śnie: 
iem, > 
: '(Vratkę każdodziennie rano i w wieczór zwiedzać potrze: 
ba. rano, dła zabrania upadłego zwierza, wieczorem, dla uprzą- 
(nienia otrutych ptaków i psów, jeżeli to miejsce miało. Zwie- 
dzający trutkę wystrzegać się ma zbliżać do tratki, a tóm bar* 
dzićj dotykać lub przewragać takcwą; najkorzystnićj jest, zwie” 


"tania z którego to opisu równie okazuje się trafność 


, będzie przeszkodą do latania. 


. 


dzać trutkę konne, i czynić postrzeżenia potrzebne opada! od 
takowćj; z konia bowiem pownićj a przytóm również dobrze 
widzieć można czyli baran uaruszony został lub nie. W przy" 
padku gdyby zwierz po zakosztowaniu odszedł 6d fratki, dla 


wyśledzenia na ponowie tropić, a na koniu do koła objezdżać : 


69 należy. bis tyłka po zakosztowania trutki znacznie odda: 
lić się jest mocen, jako mało jedzący i ostrożniejszy od wiłka. 
Zwiedzający tratkę, również strzedz się winien jeźdzenia 
do trutki i napowrót jedaćm i tćm samem miejscem, przez to 
bowiem robi się drogę do tratki prowadzącą, a tóm sumem prze” 
keruego zwierza a niebezpieczeństwie ostrzega, zwłaszcza lisa, 
który przed skosztowaniem, pierwćj zwykle trutkę obchodzi do 
oła, w czasie zaś lekkich mrozów zszkle jest ostrożniejszy. 
Należy Przeto jeżdzić mimo i po za trutkę kilkaset kroków w 
prostym hieraaka, a depiera potem tam gdzie potrzeba wymaga 
itak zawsze j temże samćm miejscem udawać się należy. 
Znaleziony zwierz otruty, Ociąga się ze skóry, która na 
godzin 12 wy zimną wodę złożoną być wiuna dla wzmotuieńia 
włosa, szczególnićj w tazie gdy zwierz nie prędko po ofruciu 
się, znaleziony został Po wydobycia y wody, skóra na wideł - 
kach do tego sporządzonych rozpina się I suszy: A Badzyński. 
(z Bibljoteki Warszaw.) 


© ZASADĄCH ŻEGLUGI NAPOWIETRZNEJ. 
przez George Cayslćj. 


Gdy Aa Hensov ogłosił jaż opis swojćj machiny do ła 
. teorety- 
cznych zasad na których się budowa tego aparatu opiera, jak 


Etradności praktycznego wykonania, przeto pozwalam sobie 
|| » 5 , 


objawić tu moje zdanie w tym względzie i ogłosić moje postrze» 
żenia tyczące się tego przedmiotu, 
Obawiam się, Że sama wielkość projektowanego aparata 


Zdaje się, Że natura położyła 
pewne granicę w zastosowania powierzchni do ruchu owadów 
skrzydlatych i ptaków, siła maskularna i eiepło zwierzęce Zo- 
stają zapewne w stosunku prostym do gaza węglowego jaki w 
pewnym czasie konsumowany jest przez kwasoród na który 
krew w płacach jest wystawioną, i zdaje się, Że natura aby 
utworzyć destateczną siłę do lotu ptaków, przestąpiła w fym 
względzie zwykłe granice (1). Waga ptaka powiększa się w ster 
sunku sześcianów z jego liuearnych rozmiarówi tak naprzykład, 
przy podwójnćj długości, waga ptaka by łaby ośm razy większą, 
powierzchnia zaś skrzydeł zwiększa się tylko jak kwadraty z 
wymiarów lincarnych. Gdyby zatem w tym ostatnim przypad: 
ku skrzydła miały (eu sam względny stosunek do powiększanćj 
dłagości, jaki miały do pierviastkowćj dłagości przeto były: 
by w stosunku kwadratu z trzech do sześcianu ztrzech, czyli jak 
9 do 27 za małe, to jest wielkość ich powierzchni wynosiłaby 
tylko 1j3 część powierzchni potrzebnej do poparcia w mowie 


będącego ciężaru. 


Ilenson daje swojej machinie boczną rozciągłość 150 stóp 
przy 30 stopach szerokości przez ©6 obejmuje 4504) stóp kwa: 
dratowych powierzchni, Chociaż aparat przez przekątniowe 
draty dostatecznie jest zabezpieczony, jednakże przy tćj konie- 
czuje lekkićj budowie ogromne powierzchnie skrzydeł przedsta: 


0 

(£3) Względna konsamcja gafu węglowego potrzebnego do 
działalności maszkułów i ciepła zwierzęcego najlepiej da 
się osądzić z porównania lie zby oddychań w pewnym cza- 
sie. Podług pp. Presoat i; Damas koń oddycha wa minutę 
16 razy, człowiek 15, zwykły ptak 30, a gołąb 34 razy na 
minutę. E*< 


wiają niebezpieczną siłę ruchu. Bo chociażby skrzydła pozo: 
stały nieruchomemi, jednak powietrze nawet przy dość spokoj 
nój pogodzie, w bliskości ziemi tworzy wirowate przepływy, i 
ciężar machiny umieszczonćj w środku tćj ogromućj powierz= 
chni przy nazłem uderzeniu mógłby być dostafecznym do zni= 
szczenia tćj łekkićj budowy. Ul największych ptaków rozciągłość 
dźwigni, licząc od ostatniego końca skrzydeł nie przechodzi 6 
stóp kiedy tymczasem w machinie p. Henson skrzydła po obu 
stronach rozciągają się ma 75 stóp przeto fuut ciężara w środ- 
ku tego aparatu dziala Ll razy większą siłą dźwizgnienia, niż 
funt w wadze największego ptaka. 

4 tych uwag wypływa, iŻ kiedy wielkie ciężary chcemy ue 
trzymać w powietrza, należy potrzebną do tego powierzchnię 
nie w jedućj płaszczyźnie, ale w równoległych, stosownie je- 
dna od draugićj oddalonych kilku płaszczyznach urządzić nale- 
Ży, przez co utworzy się ścislejszy aparat z mbiejszem urząe 
dzeniem dźwigniowem. 

W aparacie Ilensona olbrzymia powierzchnia urządzona 
jest w poziomej jednćj płaszczyznie. 'Fo podług doświadczeń 
nie jest stosowną formą do nadania machinie należnćj trwało- 
ści płaszczyzna ta powiana posiadać ksztalt litery V ale z da- 
leko węższemi kątami. | 

"Czysto mechaniczna Żegluga powietrzna musi zależeć od 
płaszczyza któreby się z znakomitą szybkością w powietrzu po- 
ruszały. Aby wejść w działalność powóz podobny masi być 
spuszczany z znakomitćj wysokeści, dla zwykłego zaś użycia 
powinien on módz zatrzymać się na każdem miejscu dość ob* 
szeruem do przyjęcia go i z tezoż miejsca wznieść się w po- 
wietrze; dalćj musi on jeszeze w raziepotrzeby modz, utrzymać 


się w powietrza bez ruchu. Aby tym wymaganiom mechani* 


cznćj powietrzućj żeglugi odpowiedzieć, koniecznem jest nie- 
zmierna obfitość siły a pau Ilensoa położyłby wielką zasługę 
gdyby za pomocą machiny nie przechodzącćj 600 funtów wagi 
otrzymał siłę 20 koni. Jeśli pan Ilenson w obliczaniu swojćj 
projektowanćj siły poruszalućj sam siebie nie zwodzi, w kwótce 


dobrze prowadzone doświadczenia zapozuają nas bliżćj z jego 
szczególną metodą. - x 


Nie ulega Żadnćj wątpliwości, iż stosowna płaszczyzna z 
stosownym aparatem rachu poziomego zawiera w sobie trafo 
z lotu ptaków wziętą zasadę mechanicznej żeglogi powietrzaćj, 
Zasada ta dawniej jaż była znaną i bliżej zgłębianą, ale w 
braka dostatecznćj siły nie można jej bylo zastósować 'rę to 
siłę pan Ilenson utrzymuje że wynalazł. ; 

Pod jakim kątem zlinją lotu, ptaki wprawiają w ruch swe 
skrzydła, fo nie jest dosfatecznie wiadomem, zapewnie zmienia 
on się w stosunku szerokości skrzydeł w porównania z wagą 
ptaka, Nie mamy przeto dokładnćj miary, podług którćj mo- 
glibyśmy ocenić nafężenie sily. Jednakże pe rozmaitych do» 
świadczeniach z pochyłemi płaszczyznami zdaje się prawdopo- 
dobnem Że na 1000 £. ciężaru trzeba siły S$ do 10 koni. 

Im większą jest powierzchnia w porównaniu z ciężarem, ' 
tem muiejszćj potrzebuje szybkości aby się wstrzymać w po- 
wietrza, a ponieważ machina p. Ilenson ma posiadać powierz- 
chnię którćj stosunek do ciężaru jest daleko większy niż u 
wszystkich ptaków, przeto i szybkość jćj nie będzie tak wielką 
jak u ptaków. Jeśli zatem projekt jego ma mieć 
wodzenie, należałoby szybkość jego lotu przyjąć 
naprzykład wrony, która w spokojnem powietrz 
na godziuę,co jest mnićj więcćj szybkością | 
żelaznej. . 

Wielkie podłużne balony z mocnych niepuszczających po- 
wietrza materjałów zbudowane, podłag obrachowań opierają- 
cych się ma empirycznych rezultatach, mogą zś pomocą machin 
poraszanemi być w powiefrzu z szybkością jazdy pa kolejach 
żelaznych i przy tem z powody znakomitćj swojćj siły pływa” 


zupełne po- 
mniejszą niż 
trzu odbywa 24 mil 
okomotywy na kolei 


mia, może znaczny ciężar unosić. Balon jest najłatwiejszym, 
majdzielniejszym i najważniejszym środkiem żeglugi powietrze 
nćj. Pedłużne balony znacznych wymiarów ponieważ cały cię- 
Żar woluo w powietrzu wisi, przedstawiają dałeko -mniej tru- 
dności w przenoszenia w powietrza osób i rzeczy niż machi= 
ny do lota, które jeśliby kiedy zostały wprowadzane w zasto- 
sowanie, używanemi byłyby do małych odlezłości i natężeń. 

Znakomita trudność w machinach do lotu, polega w piee 
zmiernćj różnicy sił jakie potrzebuemi są do rozpoczęcia lotu 
jak u ptaków przez powiększone w tył dążące poruszenie, Pła- 
szczyzna stopy kwadratowej, obciążona | funtem wagi, jak ta 
ma miejsce u wrony, spadłaby pionowo ź góry z szybkością 21 
stóp na sekundę, aby na tem utrzymać własny ciężar w powie- 
trzn, wrona masi skrzydła swoje z tą samą szybkością w od- 
wrotną stronę poraszać, to wyrównywa wyrazenia siły Z jaką 
ona ciężar swój w jednćj sekundzie na 21 stóp w górę podno- 
si. Gdy przeto jaka machina lotowa ważyć będzie 1000 fuvt., 
aby się podnieść tą samą szybkością, potrzeba by do tego si- 
ły 38 koni, a machina Iłensona, ważąca 3000 fuutów, wymaga 
114 koni sily. Ale wywieranie siły ptaków jest jeszcze większe 
bo przy aderzania skrzydeł od góry, potrzebują one jeszcze 
naprawiać stratę czasu na podnoszenie skrzydeł ku zórze. 

Wrona anosząc się przebywa około 36 stóp na sekundę, 
przyczem blisko 1,8 część tćj przestrzeni, czyli 4 Ij2 stóp o- 
pada. Potrzebna ilość siły nie może przeto być większą jak 
w stosunku 4 Ij2 do 2I, i w tym przypadku 1000 funtów, aby 
się utrzymać w powietrza potrzebowalaby tylko siły 8 1j2 ko- 
ni, przypuszczając że to utrzymywanie się, odbywać się będzie 
w taki sam sposób jak u ptaków. 7 pewnością jednak niepo- 
dobna jest obliczyć siły koniecznie potrzebućj do poruszania 
wozów powietrznych. > 

Figura 1, 2 i 3 przedstawiają szkice urządzonego po- 
dług tych zasad wozu powietrznego mającego około 530 stóp 
kwadratowych powierzchni, Wigura I przedstawia ten powóz 
mtyła. 2 z wierzchu, a 3 z boku. Główne płaszczyzny AA 
5 BR leżą ta jedne na drugich parami, i połączone są z sobą 
za pomocą silnych walców; te ostatnie utwierdzone są na koń- 
eu stalowychosi, które się wolno obracają w piastach DI) i mie- 
szczą bloki BE, z których pomocą przez silny rzemień albo-lań- 


cuch mogą brać poruszenie kołowe ol machiny w środku wo-- 


zu uwmieszczonćj. 'Pe okrągłe płaszczyzny AA i BB, mają po” 
dobieństwo z bardzo płaskim parasolem; będąc w ruch wpra- 
wione roztwierają się i przybierają kształt koła skrzydłowego 
fig. 28 (jak w wiatrakach wyciązających dym z pokojów). Obie 
pary kół skrzydłowych ustawione są względem siebie pod kątem 
ostrym, aby nadać więcćj stałości machinie. Gd tych lotowych 
kół które nazwaliśmy skrzydłami do wznoszenia się, rozróżnić 
należy dwa mniejsze GG, z ukośnie ustawionemi skrzydłami, 
które słażądo popychania machiny naprzód. Przy średnicy 11 1j2 
stóp, koła wznoszące wynoszą około 100 stóp powierzchni, 
dłagość dźwigni licząc od środka woru na obie strony wynosi 
tylo 8 stóp i przez drągi przekątniowe otrzymnje pewność po- 
Zożenia. Szeroki pionowy rudel czyli ogon J, któremu przez 
obrot nadać można wszelki potrzebny kierunek kątowy, stanowi 
środek spaszczania się lub wznoszenia i główny sposób nadze 
nia lotowi potrzebnćj stałości. Mały pionowy radel JI, służy 
sło kierowania się na bok. 


Q MACHINACIE DO LOTU PRZEZ JOHIN BISHOP. « 


"Nie zbywa nam »a datach do przybllżanego ocenienia roz- 
winięcia siły. jakie potrzebnem jest, aby mnicj lab więcćj cięż- 


kie ciało, ntrzymać wolno zawieszonen w powietrzu albo je. 


mw ruch wprawić, Możemy zatem pod. względem prawdopodo- 
" 


bieństwa skutków machiny” f, Henson, poczynić niejakie przyć 
puszczenia. | Chabrier, Francuz, napisał w tym przedmiocie 
obszerny traktat, zawierający grańfówne matematyczne bada" 
nia, względem warunków potrzebnżch do ruchu machin w po” 
wietrza, W dziele doktora Fodd: »Cyclopedja of Anstomńf 
avd Physiology«, części 3, znajduje nię rozprawa moja, w któ” 
rój podałem wagę rozmaitych owadów, nietoperzy i ptaków, W 
stosunku do ich powierzchni. Dalćj obliczyłem ile póruszeń 
skrzydłami czyni na sekundę wrona i gołąb w czaaie lot, 
Srednia waga gołębia wynosi 4 347,344 kran, wrońy żaś 4170.20 
gran, a kanarka 229 gr., apowierzchnią skrzydeł wynosi0,6198 
—1lIl i 0,057 stóp kwadratowych. 7 tego możemy wnosić, fe' 
powierzchnia skrzydeł nie idzie w stosunku prostym wagi i Że 
u wrony przypada około Ij2 funta, u gołębia I funt na stopę 
kwadratową, podczas gdy pierwsza czyni 24 dragi 3 porusze* 
via skrzydeł na sekundę. A zatem waga wrony jest stosunko- 
wo do powierzchni przedstawieućj wiatrowi większa, a a go* 
łębia mniejsza niż w wozie Hensonś, i 

Jednakże należy tu zwrócić uwagę, ze powierzchnia przed* 
stawiająca się powietrzu w machinie Ilensona, nie jest tak rue 
chomą jak u ptaków i że fa machina nie posiada zdolności wzno- 
szenia się pionowo w górę. „U ptaków jak utrzy muje Borelli 
de motu unimalium siła mauszkułów poruszająca skrzy 
dła, ma się jak 10,000 do L. - Zgądzamy się z panem Chabrier; 
Że ilość siły potrzebna do poruszania się w powietrzu z po- 
woda jego rzadkości jest tak wielka, że człowiek własna siłą 
muszkułów nie mógłby w zaden spesób utrzymać się w powie- 
trzn, jakkolwiek użyłby tych muszkałów. Wiadomo, że czło- 
wiek przy S godzinnćj pracy na dzień w 1 sekundzie 13,25 (, 
na 3,25 stóp w górę podnieść może,a zatem w Sgodzinach mo= 
że 361,600 f. na 3,26 stóp, nlbo 47,700 na 26 stóp w górę pode 
nieść. 'Fo jest podług pana Chabrier «wysokość do jakiój ja” 
skótka w I schundzie podnieść się może za pomocą siły jakiej 
musi używać, aby się w powietrzu utrzymać, Przypuśćmy że- 
by potrzebne do latania warunki były u człowieka te same co 
u ptaków, i że człowiek ważący 150 f. mógłby całą siłę musz+ 
kularną dzieunćj pracy w tak krótkićj chwili skoneenirować; 
jaka potrzebną jest do osiągnięcia w mowie bedącego celu, wte” 
dy mógłby się utrzymać w powietrzu przez 5 minut. 

Powierzchnia otworzonych skrzydeł nieutrzymuje wrony 
albo gołębia w powietrzu jeśli skrzydła nie poruszają się szyb- 
ko, owszem te pfaki z rozpostartemi skrzydłami Lez rucha spa- 
dają dość szybko w stosnnkha swojej wagi, a zatem machina 
Hensona posiadająca mniejszą powierzehnię stosunkowo do wa- 
gi, z daleko większą szybkością spadłaby jeśliby przypadkiem 
aparat ruch nadający zepsuł się. 

Ż analitycznych badań pana Chalrier okazuje się, źe w 
ciałach rozmaitćj wagi, natężenie siły potrzekne do utrzymania 
ich bez ruchu w powietrza, ma się w stosunku prostym z pier- 
wiastków kwadratowych, z sześcianów wagi, n w stosunkn od- 
wrotnym pierwiastków kwadratowych z gęstości powietrza. 


WIABOMOŚCI AANDŁOWE. 
ZBOŻE 


Szczecin.2 Sierpnia. — W pszenicy z powodu nie* 
pomyślaych raportów 2 kłall by ło wczoraj dość cicha, i: mo* 
zna było dostać ją nieco taniej, Dziś po przybyciu nowćj po- 
czity z Londynu, równie mało było pokupa, żółta szłąske prze- 
dawała się po 59 H2'tal. Zyto nie ma wyraźacwgo odbylui na 
miejscu żydają 39—41 tal, na dostawę lipcową 39, uą przy* 
szłą wiosnę płacą 30 3,4 tal. 


